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      Odwydawcy

    


    Oddajemy dorąk Czytelników  zwłaszcza młodych, ale również rodziców, wychowawców oraz duszpasterzy  zbiór listów Jana Bilewicza dotyczących czystości przedmałżeńskiej. Były one publikowane wcześniej nałamach dwumiesięcznika „Miłujcie się!” oraz wksiażce „Czystość przedmałżeńska. Kilka intymnych listów do dziewcząt ichłopców” Jana Bilewicza.


    Temat czystości jest dzisiaj niezwykle ważny. Mówił otym między innymi błogosławiony Ojciec Święty Jan Paweł II wczasie swojej przedostatniej pielgrzymki doPolski: „Cywilizacja śmierci chce zniszczyć czystość serca. Jedną zmetod tego działania jest celowe podważanie wartości tej postawy człowieka, którą określamy cnotą czystości. Jest tozjawisko szczególnie groźne, gdy celem ataku stają się wrażliwe sumienia dzieci imłodzieży. Cywilizacja, która wten sposób rani lub nawet zabija prawidłową relację człowieka doczłowieka, jest cywilizacją śmierci, boczłowiek nie może żyć bez prawdziwej miłości. (…) Wychowanie doczystości jest jednym zwielkich zadań ewangelizacyjnych, jakie stoją obecnie przed nami” (Sandomierz 1999).


    Towielkie zadanie ewangelizacyjne, októrym mówił bł. Jan PawełII, podjęła nasza redakcja, inicjując Ruch Czystych Serc (RCS). Ruch ten stawia sobie za zadanie głoszenie słowem iprzykładem życia nauki Chrystusa omiłości oraz płciowości, małżeństwie irodzinie. Pragnie także rozpowszechniać konkretny program dojrzewania domiłości izdobywania skarbu czystego serca.


    Listy zawarte wniniejszej publikacji mają pomóc Czytelnikowi zrozumieć postawę czystości ipokierować go dozawierzenia swojego życia Jezusowi  jedynemu Ekspertowi, Przewodnikowi iNauczycielowi wdojrzewaniu domiłości oraz jedynemu Lekarzowi, który ma moc uwalniać człowieka zwięzów wszelkich uzależnień iuzdrawiać jego poranione serce.


    Książka tamoże stać się inspiracją dla wszystkich osób pracujących zmłodzieżą, zwłaszcza wpołączeniu zpodręcznikiem formacyjnym dla animatorów prowadzących spotkania Ruchu Czystych Serc oraz dla nauczycieli wychowania dożycia wrodzinie ikatechetów „Droga czystej miłości”.


    Tylko solidarna współpraca rodziców, duchowieństwa, katechetów, wychowawców iwszystkich ludzi dobrej woli może przezwyciężyć zmasowaną falę demoralizacji, której poddana jest nasza młodzież. Zróbmy zatem wszystko, cownaszej mocy, aby zChrystusowym orędziem czystego serca głoszonym przez RCS dotrzeć dokażdego młodego człowieka!


    ks. Mieczysław Piotrowski TChr


    wraz zredakcją „Miłujcie się!”
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        O tym, dlaczego

        dziewczyny

      


      
        chcą poczekać do ślubu

      

    


    Cześć! Dzisiaj bardzo popularne jest przeprowadzanie ankiet. Wszędzie ich pełno. Pyta się różnych ludzi, cosądzą naten czy tamten temat albo czy zgadzają się (lub nie) zjakąś opinią, twierdzeniem, czyimś działaniem itp. Same może nawet brałyście udział wtakiej ankiecie. Postanowiłem ija przeprowadzić swoją idziś chciałbym podzielić się zWami jej wynikami.


    Przeprowadziłem ją wśród swoich przyjaciół – dziewcząt ichłopców. Mają od15 do23 lat. Pytanie było jedno ibrzmiało: „Dlaczego chcesz zachować czystość przedmałżeńską?”. Tak sformułowałem topytanie, ponieważ miało ono być zadane grupie osób, dla których kwestia zachowania przedślubnej czystości jest oczywista. Elita! Wżyciu – jak wiecie zwłasnych obserwacji – nie zawsze sprawy mają się tak dobrze…


    Odpowiedzi, które otrzymałem, zawierały trochę znanych wszystkim argumentów za czystością przedmałżeńską, ale było tam także sporo odkrywczych myśli. Wtym liście przedstawię wypowiedzi dziewcząt (zkrótkim swoim komentarzem), awjednym znastępnych – chłopców.


    [image: O tym, dlaczego dziewczyny]


    Kochać można tylkoczystym sercem


    Czystość sprzyja miłości – nieczystość zabija miłość. Dlaczego tak jest? Bo„miłość jest zBoga” (1 J 4, 7), aciężki grzech usuwa zserca Boga, który „jest miłością” (1 J 4, 8). „Grzech śmiertelny niszczy miłość wsercu człowieka” – przypomina nam Katechizm Kościoła Katolickiego [1885]. Miłość wrelacjach pomiędzy chłopakiem adziewczyną wzrasta tylko wtedy, kiedy oboje zachowują czystość. Współżycie rozbudza emocje, wiąże mocno kobietę zmężczyzną (albo lepiej powiedzieć – uzależnia emocjonalnie), ale przecież miłość tocoś znacznie więcej niż emocje iprzywiązanie. Uczucia przemijają, prawdziwa miłość zaś trwa.


    Różne czasopisma (całe mnóstwo!), awnich „eksperci” odspraw sercowych twierdzą, żejest dokładnie naodwrót: miłość = seks, seks = miłość. Słusznie mówią?... Gdyby mieli rację, najbardziej kochającymi osobami naświecie musiałyby być panie pracujące wagencjach towarzyskich… One bowiem prawie bezustannie „uprawiają miłość”. Owocem tych „upraw” itej „miłości” sąm.in. zdradzone żony, rozbite małżeństwa ichoroby weneryczne…


    Ty nie nazywaj ciężkiego grzechu „kochaniem się”. Ciężki grzech towielkie zło, miłość natomiast – wielkie dobro. Nie istnieje nawet „grzeszna miłość”. Jest albo grzech, albo miłość. Ogień iwoda nie mogą współistnieć. Jakieś uczucia, jakieś uniesienia, zakochanie – temogą iść wparze zgrzechem, bonie sąmiłością. „Miłość nie dopuszcza się bezwstydu” (1 Kor 13, 5). Kto kocha prawdziwą miłością, nie chce grzeszyć.


    „Starajcie się posiąść miłość” – pisze św. Paweł (1 Kor 14, 1). Wysiłek zachowywania czystości jest wysiłkiem zdobywania miłości.


    Zachowuję czystość, bochcę się uczyć miłości izostać kochającą żoną imatką


    Dziewczyna wie, żenie dojrzała jeszcze domacierzyństwa. Teraz ma inne zadania dowypełnienia. Odpowiedzialność za swoją przyszłość iza dziecko skłania ją dozachowania czystości – jedynego w100% pewnego środka doosiągnięcia tego celu.


    Statystyki podają, żew2001 r. 42% pierwszych dzieci poczęło się, zanim ich rodzice zawarli małżeństwo. Oznacza to, żetyle mniej więcej par się pobrało, bo„dziecko było wdrodze” – awięc nie popoważnym namyśle iracjonalnej decyzji, czy tojest właśnie ten człowiek, zktórym chcę spędzić wspólnie życie izałożyć rodzinę, ale przedtem. Ile znich stworzy udane małżeństwa?... Obawiam się, żedla wielu całe życie będzie pokutowaniem za chwilę szaleństwa. Albo – jeszcze gorzej – dzieci będą cierpieć za chwilę szaleństwa swoich rodziców...


    Oczywiście żadna ztych par nie zamierzała „wpaść”. Myśleli sobie, że„będą uważać”, żepozwolą sobie tylko natoczy tamto. Niektórzy stosowali nawet antykoncepcję. Każdy jednak środek antykoncepcyjny jest wmniejszym lub większym stopniu zawodny iszkodliwy.


    Dziewczyny przeważnie zdają sobie sprawę, żesąpotencjalnymi matkami. (Wprzeciwieństwie dowielu ich partnerów, którzy zdają się myśleć, żebez żadnych konsekwencji można się bawić wmęża iżonę, bodzieci przynoszą bociany). Dlatego ich przedmałżeńskiemu współżyciu towarzyszy lęk. Czas namacierzyństwo nie jest właściwy – wiedzą otym. Boją się ciąży.


    Pierwsze doświadczenia seksualne – mówią psycholodzy – sąniezwykle istotne, ponieważ towarzyszące im emocje zostają natrwałe „wdrukowane” wpsychikę. Jeżeli był tolęk, będzie ontakże później pojawiał się we współżyciu małżeńskim... Współżycie przedmałżeńskie jest więc skutecznym sposobem obrzydzenia sobie seksu wmałżeństwie.


    Jest totakże sposób naobrzydzenie sobie macierzyństwa. Jeżeli ktoś przez długi czas uważał dziecko za potencjalną, tragiczną „wpadkę”, toczy będzie później umiał dostrzec, żejest ono „największym dobrem małżonków”? Atym jest wrzeczywistości. Tyle młodych małżeństw, bez obiektywnie ważnej przyczyny, panicznie boi się poczęcia dziecka! Dlaczego? Czy przedmałżeńskie współżycie nie jest jednym ztego powodów?...
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    Postanowiłam poczekać, ponieważ najpiękniejszym darem dla małżonka jest dziewicze serce iciało


    Mądre! Matka Teresa zKalkuty powiedziała kiedyś domłodzieży: „Największy dar – oileż większy niż pieniądze, niż posag – jaki możecie sobie ofiarować wdzień ślubu, toczyste serce idziewicze ciało”.


    Najpierw wzajemne oddanie się sobie wprzysiędze małżeńskiej: „Biorę ciebie za męża iślubuję ci miłość, wierność, uczciwość małżeńską oraz żecię nie opuszczę ażdośmierci”, apotem dopiero wyrażenie tego samego przez współżycie seksualne – oddanie siebie iprzyjęcie daru zsiebie odwspółmałżonka. Odwrotna kolejność albo drugie bez pierwszego nie ma sensu, jest wbrew Bogu iJego zamysłowi miłości, wyrażonemu wVI przykazaniu, jest grzechem śmiertelnym.


    Pewien młody człowiek napisał: „Gdybym miał diamentowy pierścionek – powiedzmy pamiątkę rodzinną, bardzo cenną – nie dałbym go jakiejś dziewczynie potrzech miesiącach znajomości. Dałbym go żonie jako ślubny prezent. Tyle dziewczyn daje siebie chłopakom potrzech miesiącach znajomości, zamiast mężowi wdniu ślubu… Jak mało się cenią!”. Zgadza się – mało się cenią.


    Dziewica to– nawiasem mówiąc – najlepsza kandydatka nażonę. 20-letni Piotr tak wyraził tęmyśl: „Chciałbym kiedyś móc spojrzeć swoim dzieciom woczy iopowiedzieć szczerze wszystko oich matce iosobie, ich ojcu. Chciałbym im móc powiedzieć, żeich matka była wmłodości uczciwa, skromna, pracowita, pobożna, żekochała swoją rodzinę iczyniła wiele dobra. Sam staram się żyć jak najlepiej, żeby mieć coopowiedzieć swoim dzieciom. Napewno nie ożenię się zdziewczyną, która chodzi codwa miesiące zkimś innym, bywa najakichś podejrzanych imprezach inie wiadomo, cotam robi. Jakoś trudno mi sobie wyobrazić taką rozmowę: »Kochane dzieci, kiedy wasza mama była młoda, dosyć często się zakochiwała, apotem włóżku dawała swoim ukochanym dowody miłości«”…


    Zachowanie czystości doślubu tonajlepszy filtr nanieodpowiedzialnych facetów. Jeśli kocha, poczeka. Jeśli nie chce czekać, nie kocha, achodzi mu tylko oseks


    Nic dodać, nic ująć. „Miłość cierpliwa jest” (1 Kor 13, 4) – potrafi czekać. Jeżeli chłopak kocha, touszanuje decyzję dziewczyny, bozależy mu naniej, anie naseksie. Jeżeli zależy mu naseksie, anie nadziewczynie, odejdzie, żeby szukać innej, łatwiejszej. Logiczne. Icałe szczęście, niech sobie idzie. Lepsze toniż męczyć się przez całe życie zegoistą.
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    Seksualność jest sferą zbyt ważną ipiękną, aby się nią bawić


    Młoda mężatka tak opisuje swoją noc poślubną: „Kiedy przygotowywałam się donajbardziej romantycznego wydarzenia wswoim życiu, odkryłam nagle, żemam tojuż wszystko za sobą. Nie czekało mnie nic wyjątkowego. Cogorsza, przypominali mi się tamci mężczyźni, którym się kiedyś oddałam... Potem – chociaż tego nie chciałam – wnajbardziej intymnych momentach przychodziły mi dogłowy porównania męża ztamtymi mężczyznami. Wkońcu zaczęłam się zastanawiać, jak sama wypadłam natle jego innych kobiet. Przedmałżeński seks zmienił coś wyjątkowego wrzecz banalną ipłytką. Współżycie małżeńskie, zamiast łączyć nas głęboko, okazało się szarą częścią naszego życia”.


    Zanim ktoś zacznie się angażować wjakieś przedmałżeńskie intymności, powinien pomyśleć, żebędzie tomiało negatywny wpływ nacałe życie małżeńskie inażycie wieczne. Jest toprzecież śmiertelny grzech, którego konsekwencją jest śmierć wieczna, awsferze psychiki m.in. spłycenie izbanalizowanie relacji zprzyszłym współmałżonkiem. Żadna antykoncepcja – zwróć uwagę – nie zabezpiecza przed tym.


    Czystość – anie prezerwatywa – chroni przed zranieniami emocjonalnymi


    Zakochanie nie oznacza jeszcze miłości, prawda? Gorące uczucia wcale nie muszą świadczyć oprawdziwej miłości. Niektóre dziewczyny – zauważ – zakochują się „naśmierć iżycie” ześrednią częstotliwością raz na3 miesiące. Swojego męża chcą jednak kochać nie tylko 3 miesiące. Miłość, taprawdziwa, jedyna, tocoś innego niż zakochanie. „Miłość nigdy nie ustaje” – mówi Pismo św. (1Kor13,8). Zakochanie zaś mija tak szybko, jak powstało, ipotem, zperspektywy czasu, dziękuje się za toOpatrzności, boobiekt „miłości” – okazuje się – wcale nie był wart tych uczuć, które wzbudził. Uczucia mogą zwieść. Tepozytywne sprawiają, żepatrzy się naświat wyłącznie różowo iwrezultacie traci się głowę dla obiektu swoich westchnień. Głowa została nam jednak dana nie nadarmo inie należy dopuszczać dostanu, wktórym się ją traci.


    Gorzej, jeżeli dziewczyna – coteż się zdarza – daje swojemu ukochanemu (który wkrótce przestanie nim być) jakieś „dowody miłości”. Bardzo bolesna mianowicie jest dla niej konstatacja – kiedy uczucia miną – żezgadzała się naróżne intymne zachowania wprzekonaniu, żeonkocha, aontymczasem chciał się tylko zabawić… Jeszcze gorzej, jeżeli dziewczyna oddała się przez współżycie komuś takiemu. Ona jeszcze się zastanawia, czy nie jest wciąży, aonjuż radośnie „kręci” zinną… Tobardzo boli ibardzo rani.


    Wżyciu nie zawsze należy kierować się emocjami. Wmoralnych wyborach zaś trzeba zawsze kierować się zasadami. Pan Bóg podał nam zasady życia, które chronią nas również przed emocjonalnymi zranieniami. Chronią nas! „Nie cudzołóż” – mówi. Przed ślubem pełna czystość, choćby nie wiem codziało się wsercu.


    Powiesz być może, żemasz itakie koleżanki, które zmieniają chłopaków jak rękawiczki. Nawet same ich prowokują ipchają się im dołóżek, anic szczególnego ztego powodu nie przeżywają. Wkażdym razie nie widać, żeby były specjalnie zranione.


    Dokońca nie wiesz, coprzeżywają… Apoza tym sąoczywiście różne dziewczyny. Sąitakie, które mają codziennie pokilku klientów inic sobie ztego nie robią. Stępiła się trochę ich wrażliwość… Takistan ducha nie jest jednak naszym ideałem, prawda?
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    Czystość czyni ludzi pięknymi


    Uzupełnię tęmyśl dwoma krótkimi świadectwami chłopaków:


    „Przebywanie zczystą iskromną dziewczyną toszczególna radość. Emanuje wdziękiem. Tosię widzi iczuje. Dziewiczość jest atrakcyjna, przyciąga. Smutne natomiast, kiedy zdziewczyny emanuje rozwiązłość. Toteż się widzi” (Mateusz, l. 22).„Po2 latach spotkałem znowu Małgosię. Kiedyś była radosna, beztroska, ciepła. Bardzo ją lubiłem. Dzisiaj wygląda, jakby ją ktoś przepuścił przez jakiś piekielny młyn – wulgarna, prymitywna, wyrachowana... Ubiera się imówi jak prostytutka. Oto kolejna ofiara głosicieli haseł o»wolnej miłości«... Czy nikt im nie zabroni tej działalności? Czy dalej będą wciągać młodzież wtęswoją piekielną maszynerię, mielącą namiazgę radość, piękno, ideały?... Coczułem?... Smutek, złość ibezsilność” (Piotr).


    Zachowuję czystość zezwykłego szacunku dla siebie. Nieczystość poniża. Niektórzy żyją jak zwierzęta. Tonie dla mnie


    Nie jest wyrazem szacunku dla siebie naprzykład zpremedytacją upić się najakiejś imprezie, apotem pójść „nacałość”. Dlaczego więc się robi coś takiego? No boteraz jest moda naseks itrzeba nadążyć za koleżankami. Albo aby udowodnić sobie, żesię jest dorosłą. Iżeby dowód był mocniejszy, odgrywa się jeszcze jakieś scenki zwcześniej oglądanych porno filmów… Albo zezwykłej ciekawości „jak tojest” zgodzić się nabycie którąś zkolei dla jakiegoś przystojniaka, playboya przypadkowo poznanego nadyskotece.


    Smutna rzeczywistość! Takie doświadczenia pozostawiają trwałe ślady wpsychice. Nie wolno robić czegoś najbardziej intymnego pod słońcem zbyle jakich motywów, byle gdzie izbyle kim. (Poza mężem wszyscy sąwtym względzie „byle kim”).


    Nieczystość poniża. Jest ona – nawłasne żądanie – fatalnie oblanym egzaminem życiowym. Odsiebie nie ma ucieczki. Trzeba potem żyć zkimś, kto się zachowywał „jak kretynka, małpa afrykańska…” (dalszy ciąg wypowiedzi nie nadaje się już dopublikacji). Brak szacunkudosiebieoznacza „dołki”,depresje,myślenie typu „nic nie jestem warta”, brak zaufania doswoich sił, utratę ideałów...


    Poczucie własnej wartości iradość biorą się zezwycięstw, zdobrze zdanych egzaminów życiowych.Niedziwięsię, żejednazdziewczątnapisała wankiecie: „Wspaniale jest być dziewicą!”. Matka Teresa zKalkuty powiedziała: „Serce czyste toserce radosne”. Jakże słusznie!


    Nie chcę mieć reputacji „łatwej dziewczyny”


    Playboye sąprzystojni, czarujący, dowcipni. Lubią opowiadać oswoich podbojach, zwłaszcza wmęskim towarzystwie: zKasią robił takie itakie rzeczy, Ani należy powiedzieć kilka razy, żesię ją kocha, aby osiągnąć swoje cele, Zosię natomiast trzeba zabrać nadyskotekę itrochę napoić piwem… Tak opowiadają. Sąprzecież duszą każdego towarzystwa. Cogorsza, mówią prawdę...


    Trzymam się tradycyjnych, tzn. wypróbowanych, wartości


    Niektórzy mówią: „trzeba iść zpostępem”, „należy być nowoczesnym”. Oczywiście! Postęp oznacza przechodzenie odczegoś gorszego doczegoś lepszego. Lepsze zastępuje gorsze. Regres odwrotnie – gorsze zastępuje lepsze. Widzimy wielki postęp wtechnice. DoRzymu czy Paryża nie musimy dziś jechać karocą powyboistych drogach przez kilka tygodni. Wsiadamy wodrzutowy samolot iza 2godziny jesteśmy namiejscu.


    [image: O tym, dlaczego dziewczyny]


    Ale czy łatwo dostrzegalny postęp wtechnice oznacza, żewkażdej dziedzinie życia posuwamy się doprzodu, tzn. zgorszego przechodzimy dolepszego? Pomyśl, jakiż byłby postęp, gdyby tylko połowa rozwiązłych się nawróciła. Oileż mniej byłoby zdrad małżeńskich, nieudanych małżeństw, rozwodów, nieszczęśliwych dzieci... Oileż mniej byłoby chorób, wykorzystywanych seksualnie dzieci, osób wciąganych wprostytucję ipornografię. Oile mniej cierpień! Jaki tobyłby postęp! Wypełnianie Bożych przykazań jest postępem największym zmożliwych! Bądź więc postępowa – wypełniaj przykazania. Należałoby tylko jeszcze dodać: „rozwiązłość jest regresem iciemnogrodem”.Wyraz „nowoczesność” pochodzi odsłów: „nowy”, „nowość”, zgoda? Myślisz, żenaprzykład życie nakocią łapę tonowość, awięc przejaw nowoczesności? No nie, tojuż było. Dawno, dawno temu. Powtórka zczasów, kiedy nie było jeszcze instytucji małżeństwa. Mentalność iobyczaje ludzi pierwotnych przezwyciężyło małżeństwo. Ten moment był nowością inie będzie już bardziej nowoczesnej instytucji niż małżeństwo.


    Atzw. wolną miłość (tzn. raz ztym, raz ztamtym) nazwałabyś nowoczesnym stylem życia? Totakże cofnięcie się doczasów przedcywilizacyjnych, kiedy togłównym motorem postępowania człowieka były popędy iinstynkty. Wolna miłość jest najbardziej prymitywnym sposobem relacji kobiety zmężczyzną. Kiedy społeczność przechodzi odstanu barbarzyństwa dostanu ucywilizowania?... Gdy uczy się okiełznywać instynkty, azaczyna kierować się rozumem izasadami.


    Powszechna wstarożytności rozpusta – jak widzisz – rozwija się wostatnich latach wnaszym kraju niebywale szybko. Nowoczesność? Niektóre ulice polskich miast przypominają ulice starożytnego Koryntu. Cofnięcie się oconajmniej 2000 lat. Ogrodzić tylko płotem ipowiesić szyld: „Skansen erotyczny”…


    Aci seksuolodzy zeswoimi poradami!... Niektórzy znich jakby dopiero cowyszli zjaskiń! Użyję takiego porównania: my już dawno latamy odrzutowcami, aoni mówią, żenajnowocześniejsze sąpodróże naosiołku. Iniektórzy dają się przekonać… Cóż za historia!


    Wystarczy nadzisiaj. List jest już długi. Nakoniec jeszcze podam wtelegraficznym skrócie inne wymienione wankiecie powody odłożenia doślubu współżycia seksualnego:


    
      
        	
          Ciężki grzech zabija duszę.

        


        	
          Zachowuję czystość między innymi dlatego, że nie zachowując jej, można się zarazić paskudną chorobą.

        


        	
          Mam dopiero 16 lat. Chcę się cieszyć życiem. Dlaczego mam tworzyć sobie problemy, które mnie przerastają?

        


        	
          Mężczyźni cenią dziewice, zwłaszcza jako kandydatki na żonę. Łatwych dziewczyn używają, a potem je zostawiają.

        


        	
          Dlaczego nie poczekać do ślubu? Dzisiaj wszystko musi być natychmiast, od razu, już. Jakby jutro miał być koniec świata.

        


        	
          Po co ten hałas? Potem będzie dużo czasu na seks. Najwłaściwszy czas i najwłaściwsza osoba.

        


        	
          Nie ma się co rozmieniać na drobne.

        


        	
          W kilka minut zrujnowałam sobie radość życia na długi czas. Nigdy więcej!

        


        	
          Przecież można cieszyć się sobą bez seksu.

        


        	
          Śmieszne, kiedy małolaty udają dorosłych.

        


        	
          Teraz byłaby to marna namiastka tego, co będzie wmałżeństwie

        


        	
          Przez seks rozpadają się przyjaźnie.

        


        	
          Nie ma nic gorszego niż ciężki grzech. Tylko naiwni myślą, że im nie zaszkodzi.

        


        	
          Jeżeli sama nie będę się szanować, to inni też nie będą mnie szanowali.

        


        	
          Najbardziej zależy mi na Panu Bogu. Seks? Świetnie! Po ślubie, jak Pan Bóg przykazał.

        


        	
          Raz utraconego dziewictwa nie można odzyskać. Lepiej je zachować dla mężczyzny, zktórym będzie się całe życie.

        


        	
          Seks rezerwuję dla męża. Nie chcę być dla nikogo jedną zkolejnych partnerek do łóżka.

        


        	
          Czystość przedmałżeńska uczy wierności wmałżeństwie, nieczystość – zdrady.

        


        	
          Cóż za pytanie?! Dlaczego nie miałabym zachować czystości?

        


        	
          Współżyje się dopiero po ślubie. Normalne.

        


        	
          Miłość, jeśli żyje się wgrzechu, obumiera.

        


        	
          Nikt jeszcze nie żałował, że zachował dziewictwo do ślubu. Przedmałżeńskiego seksu – bardzo wielu.

        


        	
          Przez zachowanie czystości jest się przykładem wdobrym dla innych.

        


        	
          Poza tym – jak mówi Pismo św. – cudzołożnicy i rozwiąźli nie wchodzą do Królestwa Bożego.

        

      

    


    Cześć! Do następnego razu!


    Jaś Bilewicz


    Pełna wersja książki dostępna na www.dladucha.pl
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    Część II Listy do chłopaków
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        O nowym człowieku i nowej seksualności
      


      
        Żyć w wolności
      


      
        O pornografii
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          Razem ewangelizujmy świat!

        

      

    


    Wielu ludzi wAfryce, Europie Wschodniej, krajach byłego ZSRR, wIndiach, Ameryce Południowej, atakże najbiedniejsi wnaszym kraju wciąż czekają na Twoją pomoc!


    Możesz zanieść im to, co najważniejsze – Jezusa iJego Ewangelię poprzez czasopismo „Miłujcie się!”.


    Możesz uczynić to już dziś przez:


    – modlitwę, ofiarowanie swego cierpienia wintencjach redakcji,


    – stałą prenumeratę „Miłujcie się!”,


    – „adopcję” choć jednego czytelnika zAfryki, Azji lub byłego ZSRR (tzn. przez pokrycie za niego kosztów druku iwysyłki „Miłujcie się!”),


    – informowanie swoich przyjaciół, znajomych ibliskich oczasopiśmie,


    – polecanie wszystkim zainteresowanym naszego czasopisma winnych wersjach językowych,


    – materialne wsparcie naszego funduszu wydawniczego.


    Ofiary można składać na następujące konto:


    na rachunek złotówkowy:


    26 1240 1750 1111 0000 1905 0362


    Ofiarodawcy zzagranicy na rachunek euro:


    PL 52 1240 1750 1978 0000 1905 0388


    SWIFT CODE: PKOPPLPW


    Oto lista aktualnych 17 wersji językowych:


    amharska, angielska, bułgarska, chińska (pisownia tradycyjna), czeska, fińska, hiszpańska, litewska, łotewska, niemiecka, polska, portugalska, rosyjska, rumuńska, słowacka, ukraińska, węgierska.
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        Bez względu na cenę

      

    

  


  Joseph Fadelle


  Książka, której nie odłożysz, póki nie doczytasz do końca!


  Miał wszystko: władzę, pieniądze, ludzkie poważanie. Czekała go spokojna, świetlana przyszłość. Ojciec przeznaczył go na swego następcę, na kolejnego przywódcę klanu wielkiej szyickiej rodziny irackiej, która pochodzi bezpośrednio od wielkiego proroka Mahometa. Ale on spotkał Chrystusa. Ima tylko jedną myśl – nawrócić się na chrześcijaństwo. Czyste szaleństwo! Dla jego rodziców ikrewnych to nie do pomyślenia. Wislamie zmiana religii jest przestępstwem. Pochwycony przez swoich braci, młody Musawi zostaje związany ipostawiony przed obliczem wielkiego ajatollaha wAn-Nadżafie. Rozmowa nie prowadzi jednak do żadnych wyjaśnień, leczdo wypowiedzenia fatwy przeciw niemu, jeśliby prawdziwie miał się okazać chrześcijaninem. Skuty Mohammed zostaje wrzucony do bagażnika samochodu iprzewieziony wnieznane mu miejsce. Jest nim jedno znajgorszych więzień Saddama Husajna, które ma się stać jego domem na najbliższy czas.


  Uwłaczające ludzkiej godności warunki, tortury, upokarzanie, choroba nabyta wwięzieniu – to wszystko ma go złamać idoprowadzić do wydania nazwisk chrześcijan, zjakimi miał kontakt. Mohammed przechodzi tewszystkie próby zwycięsko, akiedy jego duch zaczyna upadać, po szesnastu miesiącach katorgi zostaje nagle zwolniony.


  Spotkanie kończy się próbą wypełnienia fatwy, awięc zabicia Mohammeda. Cudem udaje mu się wczas rzucić do ucieczki...


  Prawdziwa historia ocenie, jaką musi zapłacić muzułmanin, pragnący poznać Chrystusa.
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          Czy Koran jest słowem Bożym?

        

      

    


    Raszid Al-Maghribi


    Fakt, że wKoranie wspomina się opatriarchach iprorokach Starego Testamentu, atakże oMaryi iJezusie, wzbudza wwielu pytania: Czym dla chrześcijanina powinna być święta księga muzułmanów? Jakie przesłanie ona głosi? Czy można uznać informacje wniej zawarte za rodzaj Bożego Objawienia bądź wręcz uzupełnienia Biblii?


    Decydującym momentem wprocesie nawrócenia Raszida było studium porównawcze Koranu iBiblii. Jako syn imama iprawdopodobny kandydat na duchownego muzułmańskiego Raszid doskonale znał świętą księgę inauczanie teologów islamskich. Był świadom, że według oficjalnej doktryny tej religii Koran ma być niestworzony iodwieczny, ajego szczególny charakter muzułmanie określają terminem i’dżaz – doskonałość, cudowność, bezbłędność pod każdym względem. Kiedy jednak Raszid zaczął badać Koran iporównywać go zchrześcijańską Biblią, odkrył, że zawiera on mnóstwo błędów, zarówno wwarstwie historycznej, jak ijęzykowej. Zaskakujące wnioski, do których doszedł, całkowicie odmieniły jego życie…
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          Ze względu na Ciebie

        

      

    


    Wstrząsające dane dotyczące islamizacji od czasów Mahometa do dnia dzisiejszego. Jakie są podstawowe metody zdobywania nowych wiernych wislamie? Co jest dozwolone, aco zabronione podczas szerzenia wiary muzułmańskiej? Jaki jest prawdziwy status chrześcijan iżydów wmuzułmańskich krajach? Jak muzułmańskie prawo traktuje chrześcijankę żonę muzułmanina? Książka odpowiada na teiwiele innych pytań, pokazując, jak bardzo muzułmanie potrzebują modlitwy iewangelizacji. Niesamowite świadectwa byłych muzułmanów ukazują nam strony religii Mahometa, októrych mało się mówi wEuropie.
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      ..wybierz więc życie (Pwt 30,19)

    


    Świadectwa i teksty oobronie życia, leczeniu syndromu postaborcyjnego, naprotechnologii, in vitro, zdołączonym wzruszającym filmem „Syndrom”.
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